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I i Baczność!

Z powodu wyjazdu w łaścicieli do Ameryki
mam do sprzedania na bardzo ko­

rzystnych warunkach
kom pletne kom forow e urządzenia  now oczesn ej w iększej 
w arszaw skiej kaw iarni i restauracji w Toruniu (Pom orze) 

Z głoszenia  proszę nadsyłać; 2<«a

Gniezno (Wielkopol- 
ska) ul 3 Maja 58.
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Jerzy Jezuitkowski
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D iii i dni oaitępne. Di* mfodsietf; dozwolone.

Największa ł najwspanialsza sensacja świata, która 
przewyższa dotychczas wszystkie widziane seryjne i

obrazy. *
Ser ja 6-ta ostatnia i najciekawsza

INDYJSKI SZTYLET «* «.

Potwory morza i Dżungli
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Od poniedziałku 27 do 5 marca

4-11 n ł iW ł tuli „JU D ZIĆIU GUI,

auenniM o k o  dufom
w roli głów nej HARRY PEEL.

U w aga l O statn ia  serja jest najbardziej sensacyjna  
i trzym a w id za  w  ciągłym  napięciu

O d 6  marca p otężn y  obraz am erykański
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Licznlei chorób bobiesfcb

Dr. Eysymonta
SosnWiec, Małachowskiego 6 

ł-sze piętro.
P rzyjęcie  chorych o i  10— 12 

i 5— 7. 2277

P o w ró c ił z  w o jsk a

Dr. Lnftspnnsfl
Choroby skórne i wene­
ryczne, badanie mikros­
kopowe, badanie krwi 

(Wassermann).
Przyjmuj* »d 9— 11 i 6 —8. P*cii 6—6,
Sssfiowiee ul. Modrzejovska I t  39 li piętro.

p x x x x x t t o t k x p

l o k a l  ”

2 — 3 większych ubikacji
n iew yżej I-go piętra w  centrum  
m iasta poszukuje się  na przed ­
sięb iorstw o handlow e, p ożądane  
1 — 2 składów , lub suteryn , poś 
rednictw o w ynagrodzę. O ferty  
do R edakcji Kurjera pod Filja.

D X X X X X X X X K X B  I S W i M K

<4ii
Dr H. Milsk!

k. U karz  szp ita li charób 
w enerycznych i skórnych

ChoroDf weaerytaae, szóros, 
i raoszopłclose. 1343

Prayunuje od 11—2 j 0d 6 — 8.
Panie 5 —6.

Sosnowiec Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Lirnik mazowiecki.
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Rodzina litewska, prze­
siedlona w Sieradzkie, osia 
dła potem w Warszawie, da* 
ła literaturze polskiej lirni- 
ka mazowieckiego. Teofil 
Lenardowicz, jakkolwiek u* 
rodzony w stolicy, dziec­
kiem miasta nie był. Cho­
ciaż rodzice posiadali w 
Warszawie dom własny, 
jednak po zgonie rodzica 
wdowa i dzieci ujrzały przed 
sobą widmo nędzy. I bied 
ne były lata chłopięce dla 
Teofila. „W polu u pastu­
chów bydła uczyłem się es* 
tetyki polskiej u profeso­
rów, z którymi razem w 
dołkach kartofle piekłem" 
Młodość, przypominająca do 
lę Brodzińskiego i Zaleskie 
go. Wszyscy oni trzej z fan 
tazji ludowej czerpali soki 
dla swej wyobraźni.

Utrwalenie sympatjl lu ­
dowych u Lenartowicza spo 
wodowały wieczory literac 
kie u Tytusa Chałubińskie 
go, wielbiciela Tatr i Zako 

' panego. Piosenki ludowe Ka 
zimierza, jego Kalinę i Mać 
ka pierwszy tam wyśpię 
wał Komorowski. Ludowość 
połączona z pewnym misty 
cyzmem, były spójnią mię­
dzy nim a cyganerją war­
szawską. Przez nią wszedł 
w tajniki działań politycz­
nych Konarskiego, Nazwi­
sko jego znalazło się w spi 
sie policyjnym i by uniknąć 
aresztowania, umknął do 
Poznania, łskąd powędro­
wał do Krakowa. Trafił zno 
wu ca ludzi, którzy go u* 
tńocnili w „ludowości", a 
byli nimi Oskar Kolberg i 
Pol Wincenty. Nie mniej 
w tym kierunku pochłonę­
ła go zapewne i znajomość 
z Ewarystem Estkowskim, 
przemy śliwającym wówczas 
nad oświatą ludu. Do jego 
„Szkółki dla dzieci" posy­
łał i Lenartowicz swe utwo 
ry i prace.

Na dobrowolnem wygna 
niu w Paryżu zawarł zna 
jomcść z Mickiewiczem i 
Zaleskim. Na obczyźnie 
stworzył najpiękniejsze swe 
utwory jak „Zachwycenie" 
i „Błogosławioną". Pod ob 
cem też niebem powstała 
„Bitwa Racławicka" którą 
później Aaczyc z takiem 
powodzeniem wplótł w 
swego „Kościuszkę pod Ra 
cławicami". Muzie^jego nie 
szczędzą uznania ludzie ta 
cy, ja k  Kraszewski, Chału

biński, Zieliński. Jednak po 
wodzenie poetyckie jego by 
ło słabe. Szuka tedy intra 
ty w innej pracy. Wygłasza 
i ogłasza odczyty z litera 
tury polskiej (Sub coratte 
re della poesia poloneslava) 
lub bawi się rzeźbą.

Lenartowicza uczcił naród 
jubileuszem w Krakowie w 
1875, lecz znacznie skrom 
niejszym niż hołdy, składa 
ne Kraszewskiemu. Bo też 
on był tylko iirnikiem ma 
zowieckim gdy śpiewak Wi 
tolorandy był nauczycielem 
całego narodu. W r, 1893 
dnia 3 lutego umarł. Ostatki 
ziemskie śpiewaka podwar­
szawskiego, przewieziono do 
Panteonu polskiego na Skał 
ce Krakowskiej.

Pieśni Lenartowicza „jed 
nały dwu skłóconych braci" 
po roku 184b. Dla twór­
czości jego charakteryczne 
będą' „Zachwycenie" i „Bło 
gosławioną, w których „wy 
obrażenia prasłowiańskiego 
pOganizmu" pomieszane z 
chrystjsnizmem, lub „przy­
stosowanie... chrześcijań­
stwa do wierzeń ludowych 
więc pogańskich" widzimy. 
Wprawdzie to nie polska 
„Boska Komedja", ale „Bo 
ska t Komedja" polskiego 
chłopa.

I Lenartowicz winien 
zbłądzić pod strzechy mo­
że rychlej i łacniej niż je­

go szwagier, choć tylekroć 
większy odeń poeta. Bo lir 
nik nasz „nocną dobą po 
Dad Narwią konie pasał" z 
chłopakami wiejskimi. „I po 
karczmach z nimi hasał" 
Według jfego wiary i prze 
konań poetyckich we wsi 
mazowieckiej „starce jakieś 
święte Marki, a niewiasty 
święte Annny" Toż wyzna 
wał „kmieć polski i histor 
ja jego rodu-., oszołomiły 
mi serce i głowę" „Chłop 
Lenartowicza jest zasadni­
czo bogobojny i miłujący zie­
mię ojczystą, a jest także 
szczęśliwy w swojej pro 
stej żywiołowości. Przezeń 
chłop odczuty zmieniać bę 
dzie tylko barwę w pieś­
niach Konopnickiej i Ka 
sprowicza.

Na stulecie śpiewaka 
dziewczyny polskiej czy ona 
Wiochna czy Jagoda, czy 
wreszcie Najpiękniejsza, wy 
dała doskonały. Wybór po 
ezji Bibijoteka Narodowa 
ze wstępem naukowycńDra 
Michała Janika.

Grób Lenartowicza znaj 
duje się — jak wiadomo w 
krypcie zasłużonych przy 
kościele św. Stanisława na 
Skałce w Krskowie.W dni* 
obchodu 100 ej rocznicy «- 
rodzin poety tj. 27 lutego 
br. liczna publiczność po 
śpieszyła złożyć hołd zwło 
kom  H ra-ka mazowieckiego.

A Sosnowcu i calem Za 
głębiu b v ł o  t y l k p  £jta 
cfao i głucho i nikt nic nie 
Wspomniał słowem o Lir 
niku-.

Ir.)

iieco prawdy.
W^ostataich czasach dają się 

zsuwa tyć a nas. tai da i ^ p o ­
rozumienia pomiędzy mieszkań* 
farni byłych trzecb zaborów.
Niesnaski te, zamiast uspokoić i 
łagodzić, podnieć* jeszcze Część 
mniej zdrowo myślącej prasy
tych dzielnic, z .Ilustrowanym 
Kw)erem Codziennym*, dzienni­
kiem krakowskim na czele. Na 
szym obowiązkiem jest więc
zwrócić Ewanę i przestrzec spo 
łeczeństwo przed ewentaaloeml 
szkodllwemi następstwami, które 
mogą odbić się wprost zgubnie 
na organiźmle młodej państwo

eeIc jąkąś nieufność czy żal. Nie 
; trmtcmv tego jasno i wyraźnie 
j określć. To co stosujemy do 

jednostki, ule możemy stosować 
do ogółs. Ola nes Oalicjanin 
przedstawia typ jakiegoś karie­
rowicza Ćzy biurokraty, Pozna- 
nisk~znowu sprawia w nas nie­
przyjemne wrażenie swą siłą 
pięści, krórą poznaliśmy w cza­
sie okupacji niemieckiej, Dużo 
tea mowi się i pisze o ujem­
nym wpływie rosyjskim na du­
szę pcfcką, Jest w tern bezwąt- 
pienia część prawdy, bo czyż 
można po flekowej prstszłojnle

wości polskiej. Jest to woda na l w oh otrząsnąć się i zrzucić wszei
młyn dla naszych wrogów, któ< 
rych mamy wokół pewnie nie 
mało. Czyhają oni na jakiś roz- 
dźwięk, na pewee zaburzenia na 
tle uprzedzeń między dzielnico­
wych ażeby następnie" rozstrąbić 
na wszystkie strony przed zagraoi. 
cą o niemożliwych warunkach 
pożycia w Polisę. J o t  te oczy­
wiście fałsz, a le .. powiedzmy z 
ręką na sercu czy* niema w 
tern naszej winy? Mumy do na* 
szych rodaków z innych dziel-

kle naleciałości pozostałe po za 
bortach? Rozumny człowiek od­
powie przecząco. Jednakże 
t e r a z  g d y  z ł ą c z e  n l e  
trzech dzteinh jest jus fantem 
dokonanym i młode Poóttwo 
Polskie pokonawszy w zaraniu 
swego powstania rozliczne prze­
ciwności rozwija się, powinny 
zniknąć wszelkie niechęci i ani* 
mozjefdzielnicowe. Cała Polska 
jak długa 1 szeroka, wszyscy jej 
obywatele jeden cel powinni



2, K u R J L R Z A  Gf Ł Ę B 1 A csw rtah  dala 2 marca 1922 roku. Nr. 50.

mieć na oku, a nim jeit praca, 
której kraj znuzczony wojną tak 
gorąco potrzebuje. Porzućmy 
szkodliwe dla '  kraju  1 państwa 
waśnie, Galicjacin, króle wl;k, 
czy wreszcie Poznaniak mają je 
d«ą stolicę, jeden Sejm, jedne 
go Naczelnika Państwa i wszys­
cy jednakowymi są synami tej 
ukochanej Ojczyzny, dla której 
wspólnie walczyli 1 przelewali 
krew pod morami Warszawy. 
Zdrowy odruch społeczoństwa, 
które w chwili groźnej zjedno­
czyło się jak jeden mąt, wska­
zał nam rzeczywistą jego war­
tość, W chwili gdy naletało 
skupić wszystkie żywotne siły 
narodu, gdy należało pokazać 
wszystkim siłę polskiego mlecza 
1 gwałtowną chęć wolności — 
społeczeństwo całe nie zawiodło. 
Wykazaliśmy przed światem że 
Polacy wszystkich zaborów sta­
nowią jedną zwartą masę. S ta­
nęli do walki wazyscy 1 starzy I 
młodzi, nie bacząc na przyna­
leżność dzielnicową. Ten fakt 
znamienny powienien nam być 
puklerzem przeciw wszelkim 
czynionym nam zarzutom.

K a e t m i e r t  O l s t e w s k i .

z etmem siąsu
Rokowania górnośląskie 
a polska reforma agrarna-

GENEWA „Journal de 
Genere" donosi, że nadzwy 
czujne posiedzenie polskiej 
delegacji zdecydowało, że 
Polska obstawać będzie 
przyprawie likwidacji wię 
kszej własności na G. Slą* 
sku w dachu polskiej refor 
my agrarnej.

Polsko-francuska spółka
akcyjna na G. Śląsku.

KATOWICE. (PAT). Po 
wstała na Śląsku polsko 
irancnska spółka akcyjna 
dla eksploatacji polskich ko 
palń państwowych; Spółka 
obejmuje 36 kopalń państ­
wowych. Na prezesa Rady 
Zarządzającej wybrany zos 
tał poseł Korfanty.

O niemieckie majątki.
GENEWA. (PAT). Pre 

zes delegacji polskiej do 
rokowań górnośląskich p. 
minister Olszewski zaprze** 
czyi w prasie szwajcarskiej 
rozśiewanym zagranicą po 
głoskom, jakoby majątki 
Nięmców, znajdujące się na 
polskiej części G, Śląska, 
nie podlegały likwidacji, P, 
minister Olszewski podkręć

lił, że w myśl artykułów 
92 oraz 297 traktatu wer 
salskiego majątki te podle 
gają likwidacji tak samo, 
jak i majątki* położone w 
innych częściach Rzeczypos 
polite j.

Związki zaw. niemieckie.
GENEWA. (PAT). W 

podkomisji związków robot 
ników i pracodawców spra 

I wa stosunków związków 
| zawodowych niemieckich w 

polskiej części G. Slaska 
do centrali związkowych w 
Niemczećh jest na drodze 
do pomyślnego załatwienia. 
Ostatecznego porozumienia 
w tej sprawie należy ocze 
kiwać już w dniach najbliż 
szych,

TELEGRAMY.
Popraw  bilu urzędiiktiw.

WARSZAWA (wł.) Na 
ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów upadla sprawa 
przeniesienia miejscowości 
w województwaoh wschód* 
nich do I kategorji płac Mi­
nister Skarbu przedłożył 
szereg wniosków, że wypła 
eony ostatnio dodatek 50 
procent zostanie utrzymany.

Zniżki la rjlj  koli|Q «i u  
p rz iv iz  ifv io sn i

WARSZAWA. Na sku* 
tek konferencji międzymini 
sterjalnej w sprawie zwal­
czania drożyzny Rada mi* 
strów uchwaliła szereg wnio 
sków między innymi o nie 
pobieranie ęła w okresie 6 
tygodniowym od niektórych 
towarów, jak ryż, mąka 
i t. d., zakazanie wywozu 
jaj, oraz zniżenie taryfy ko 
lejowej na przewóz artyku 
łów spożywczych.

Głoiy poszły do pii- 
slowedv i..*

WARSZAWA. Jeden 
z wybitnych posłów socja- 
tistycznych na pełnym Sej­
mie rzucił w stronę posłów 
Wyzwolenia zdanie: Wła­
śnie głowy od was poszły 
do piastowoów, a reszta 
pozostała u was...

Komentarze zbędne

l iw i  ridukeii urzędów 
l plioiwok zagnoicznych*

WARSZAWA. W Mi- 
nist. Robót Publicznych 
skasowano 1-szy departa­
ment i 4 wydziały, oraz 6 
dyrekcji okręgowych i 2 
dyrekcje regulacji rzek. Ca 
ła zaś żegluga na Wiśle 
przechodzi w ręce prywatne 
W Ministerstwie Spraw 
zagranicznych postanowio­
no usunąć 212 osób na 
placówkach zagranicznych, 
co daje prawie miljard ma­
rek oszczędności rocznie. 
Również znaczne oszczęd­
ności osiągnięto przez skał 
sowanie stanowisk delegacji 
Urzędów emigracyjnych za­
granicą.

i i lk i  p ir ty lu  w lliło p o b e i 
Ziebodsii).

KRAKÓW, .Naprzód“ 
przynosi szczegóły o wzmo 
żonej walce wiecowej agi­
tacji PPS. i NPR. w Mało 
polsce zachodniej, t. j w 
Zagłębiu Chrzanowskim i 
okręgu bialsko-bielskim. W 
okręgach tych zagroziło po 
ważnie przed niedawnym 
czasem „pepesowcom* sta­
nowisko posłów NPR. wo* 
bec czego PPS. wysłało do 
okręgów tych posłów: Bar 
lickiegc i Czapińskiego, oe 
lem podtrzymania swoistoś 
ci organizacyjnej PPS,

Rzadka o fiiru d ć .
GRUDZIĄDZ. Siedmiu 

gospodarzy z miejscowości 
Lno na Pomorzu wykupiło 
do spółki tamtejszą karoz- 
mę z rąk żydowskich i u- 
rządzili w niej sohroniako 
dla bezdomnych. Na razie 
w schronisku tym przeby­
wa czterech reemigrantów.

U nas inaczej, inaczej, 
inaczej!

ftiislrli uli przjsląpl do Mi- 
ł i |  Euliilf.

WIEDEŃ, Ze względu na 
doniesienie prasy angiel­
skiej, jakoby dr. Benesz 
miał oświadczyć podczas 
swego pobytu w Londynie 
że należy oczekiwać rychłe 
go przystąpienia Austrji do 
Małej Ententy, oświadcza 
Austrjaeki Urząd dla spraw 
zagranicznych, że pogląd

ten polega na nieporozu­
mieniu, albowiem Austrja 
pod względem politycznym 
wcale nie zwiąże się z Ma­
łą -Ententą.

Drugi ź j l w  syi i d m  Hic* 
k ieiiezi.

PARYŻ. Kilka tygodni 
temu Sejm .Rzeczypospoli­
tej Polskiej przyznał doży­
wotną pensję Władysławo­
wi Mickiewiczowi, synowi 
Aadama.

Mało komu jednak wia­
domo, że w Paryżu przy 
Rue Rollin 21 w uboglem 
mieszkaniu na poddaszu, 
mieszka drugi syn wielkie­
go poety, Jóżef Mickiewicz 
Samotnik, bez żony i dzie­
ci wieczory zimowe uroz- 
maioa sobie muzyką i czy­
taniem ulubionych prżez 
się filozofów greckioh, U» 
trzymuje on się ze śmie­
sznie małej pensyjki, którą 
otrzymuje jako były fun- 
kejonarjusz Instytutu Dobro 
czynności Publicznej w Pa­
ryżu.

Zaburziiii v  PorlugiljL
PARYŻ, (PAT.) Osta­

tnie wiadomości t Portuga 
lji z dnia 21 i 22 ubm, do 
noszą, że prezydent republi 
ki Almeida i członkowie 
rządu wrócili do Lizbony, 
gdzie panuje spokój. Mi­
nister wojny zażądał wojska 
do Lizbony. Rada ministrów 
odbyła dciś posiedzenie pod 
przewodnictwem Almeidy i 
w obecności władz, celem 
zastanowienia się nad po­
łożeniem,'

U id ra  s tn s o i) .
WERSAL Landru został 

stracony, jak już podaliśmy. 
Według doniesień zachował 
Landru do końca spokój 
Przed straceniem ubrał się 
starannie. Obrońcy podzię­
kował za obronę i prosił 
go, by mu towarzyszzł do 
samej gilotyny. Pociech re­
ligijnych nie przyjął. Zapy­
tany dlaozego odmówił 
wysłuchania mszy św od­
powiedział: aNie chciałem
pozwolić byście panowie 
na mnie czekali*. Przypro­
wadzony pod gilotynę dał 
się spokojnie przywiązać do 
szafotu.

Kr o n i k i  
telegraficzno.

X Rada ministrów rozważać 
będzie między innemi sprawę pop 
rawy bytu urzędników pańitwo 
wych. Minister skarbu, p. Dr. Ml 
chalaki, przedłoży szereg opraco­
wanych przez siebie wnoiskow, 
które będą przedmiotem dyskusji.

X Jubileusz 'Przybyszewskie 
go odbędzie się w Krakowie dn. 
10 l i  i 12 marca. Na jubileusz 
złożą się przedstawienia w teatrze 
miejskim i Bagateli oraz odczyt 
jubilata.

X Biuro prasowe M. S. Z. 
komunikuje: W  prasie zagranicz 
nej I w niektórych pismach pol­
skich ukazała się nieprawdziwa 
wiadomość o zawarciu traktatu 
politycznego polsko węgierskiego. 
Biuro prasowe M. b. Z. stwier­
dza, źe traktat taki nie istnłeje.

X W odpowiedzi na list p. 
Sołtana, który prosił p, Meyszto­
wicza o zatrzymanie władzy — p. 
Meysztowicz przesłał p. Sołtano- 
wi list z oświadczeniem, że na 
stanowisku pozostać nie może. 
P. Meysztowicz o decyzji swej 
jednocześnie zawiadomił marszał 
ka sejmu wileńskiego.

X  Stośunki Litwy kowieńskiej 
a do Polski zaczął się  w ostatnich 
czasach polepszać. Rząd ko w ieś  
ski zwointł p. aleksandra Babiań 
sklego. autora z naszych po­
mysłów federacyjnych nadto wy­
puścił z więzienia dziesięciu  
POW - Jaków, aresztowanych pod 
zarzutem organizowania zamachu 
antypaństwo wręgo.

Sprawa polityki Zarządu 
Kasy Chorych.

Przed wyborami do Powiato 
wej Kasy Chorych apelowaliśmy 
do społeczeństwa, nawoływaliś­
my ubezpieczonych w Kasie do 
solidarnego wystąpienia przy 
urnach wyborczych, celem uzy 
skania do Zarządu osób, które 
miałyby na celu reformy lecz 
nictwa i polepszenie stosunku 
Kasy do członków tejże.

Potępialiśmy i potępiamy par 
tyjne konszachty i polityczną, 
szkodliwą robotę w instytucjach 
użyteczności publicznej.

Niestety, obojętność ogółu, 
apatja i niemal indolencja.rzesz 
pracujących i niezrozumienie 
obowiązków wyborców i zna­
czenia wyborów i ich wyniku, 
dezorjentacja i ignoracja zrobi­
ły swoje ..

A  przecież wybory do Pow. 
Kasy Chorych były jednym wiel 
kim skandalem  i ośmieszeniem 
się wyborców i organizujących 
wybory. Wiadomo nam, że wię

WIAR W1ŁM. Priektad GEBSŁAWś KOZŁOWSKIBSO

Such Canterville’ov.
13 Opowieść Hvlo-idealistyo*iia.

Cała rodzina patrzała na nią w niemem osłu­
pieniu, lecz ona była zupełnie, poważna. Obróciwszy 
się, powiodła ich przez otwór w futrowaniu do 
ciasnego tajnego wirydarza, podczas gdy W aszyngton 
szedł z tyłu z zapaloną świecą wziętą ze stołu. 
Doszli wreszcie do wielkich dębowych drzwi nabi­
janych rdzawemi gwoźdźmi. Gdy ich W irginja dotknę 
ła, uchyliły się na swych wązkich zawiasach i zna­
leźli się w niskiej izdebce o sklepionej powale i 
zakratow anem  okienku. W murowana w ścianę, 
widniała duża żelazna obręcz, a do tej był przykuty 
wychudzony szkielet, wyciągnięty jak długi na ka 
miennej podłodze, który cienkiemi kościstemi palca­
mi usiłował, rzekłbyś, dostać do staroświeckiego 
półmiska i dzbanu umieszczonych akurat poza do- 
siężeniem. W kuble, widać była kiedyś woda bo 
wewnąti z pozieleniał od pleśni; na półmisie zaś nie 
było nic krom warstwy kurzu W irginja uklękła 
przy kościotrupie i złożywszy drobne rączki, jęła 
się ciebo modlić, gdy reszta towarzystwa przygląda-

dała się z podziwem  okrutnej tragedji, której tajem ni­
ca została im oto odkryta.

— Ba! wykrzyknął naraz jeden z bliźniaków, 
który dotąd patrzał przez okno starając się dociec, 
w jakiej części domu znajduje się izdebka: ,ba, 
zakwitło suche migdałowe drzewo. W  świetle księ­
życa wyraźnie widzę kwiaty.

— Bóg mu przebaczył _— poważnie rzekła 
Wirginja — wstając z klęczek i cuday blask opro­
mienił jej liczko.

— Jaki anioł z ciebie — zawołał młody Ksią­
że, zarzucając jej ramię na szyję i całując w usta.

VII.

W cztery dni po osobliwych tych przejściach 
około jedenastej w nocy z Canterville’skiego pałacu 
ruszył karaw an. Ośm czarnych rumaków ciągnęło 
katafalk, z których każdy dźwigał na głowie kitę 
chybotliwych strusich piór, a ołowianą trumnę krył 
bogaty purpurow y kir z dzierzganym  w złocie herbem 
Canterville’ow. Przy katafalku i powozach kroczyła 
służba z płonącemi pochodniami i cała proceaja 
przedziwne miała wrażenie. Głównym żałobnikiem 
był, Lord Canterville, przybyły na pogrzeb umyśnie 
z W alji i jadący wraz z W irginją na czele powozu 
Po nich następował poseł Amerykański z żoną 
dalej W aszyngton i trzej młodsi chłopcy, a na końcu 
pani. Umney. W szyscy czuli że ponieważ duch ją

straszył przez pięćdziesiąt łat z górą, miała prawo 
widzieć go po raz ostatni. W ykopano głęboki grób 
w kącie cmentarza, mszę żałobną odprawił w nader 
wzruszający sposób Wiel. August Dampier Po 
skończonej uroczystości, pachołkowie zgodnie z oby 
czajem przestrzeganym  w rodzie Canterville’ow, 
pogasili kagańce, a gdy spuszczano do grobu trumnę 
W irginja podeszła i złożyła na niej wielki krzyż 
uwity z białego i rzeżwego kwiecia migdałowego. 
Kiedy to czyniła, księżyc wypłynął z za obłoków 
i zalał cm entarzyk swem cichem srebrem , a z od­
ległych baszczy ozwał się słowik. Przypomniał jej 
się opis Ogrodu Śmierci przez ducha, oczy jej 
zaszły łzami i nie mogła mówić przez całą powrotną 
drogę.

i N azajutrz rano, przed odjazdem Lorda Can- 
tervilie’a do miasta, p. Otis miał z nim rozmowę 
w sprawie klejnotów ofiarowanych dziewczynie 
przez ducha Były prawdziwie “wspaniałe — szcze­
gólnie jeden rubinowy, naszyjnik w starych we­
neckich opraw ach będący istnem arcydziełem średnio 
wiecznego rędzielnictwa. Cenność ich była tak znacz­
na, źe poseł mocno się wahał, czy pozwolić córce 
przyjąć je.

d. c, n.
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cej np. oddano do urn kartek 
przy glosowaniu niż było głosu 
jących .'.

Należało więc unieważnić 
wybory, na mocy bijących w 
oczy niedokładności, nieformal­
ności i pogwałcenia wprost za­
sad wyborczych. Nie uczyniono 
tego jednak. Nikt się bowiem 
sprawą tą nie interesował nale­
życie.

I oto, w myśl przysłowia: 
. M ą d r y  p o l a k  po szko­
dzie dziś dopiero większość 
ubezpieczonych widzi dokładnie 
błąd, popełniony...

Przytaczamy tu dła ilustra­
cji uah w ałę Polsk. Zw. /.aw, 
powziętą w tym względzie.

Przystępując do pracy w Za­
rządzie Kasv Chorych przedsta 
wiciele Zjedaoczenia Zawodowe 
go Polskiego na względzie mie­
li jedynie dobro klasy robotni 
czej — .dążenie do ustalenia 
taniego, szybkiego lecznictwa, 
zapewnienie zdrowia ostoi pań­
stwa — zdrowia robotnika poi 
skiego.

Przedstawiciele Z. Z. P. nie 
uchylili się, jak to uczyniły zwią 
zki klasowe, od współpracy ze 
swymi przeciwnikami ideowymi 
i politycznymi, komunistami ma 
skującymi jswe oblicze przed 
klasą robotniczą mianem czer 
wonych Związkowców — nie 
uchylili się, bowiem dobro kla- 
.sy robotniczej, rozkwit ji roz­
wój Kasy Chorych stawiali po­
nad względy partyjne czego 
nie umieli, czy nie chcieli uczy 
nić Pepesowcy

Ta sama troska jednak, ten 
sam wzgląd który zmusił nas 
do wstąpienia do Zarządu Po­
wiatowej Kasy Chorych, by tam 
podwajając » potrajając siły na 
sze, bronić interesów klasy ro­
botniczej ten sam wzgląd zmu­
sza nas dziś do wręcz odmien­
nego stanowiska-

Ponieważ sześciomiesięczne 
rządy czerwonych związkowców 
w Kasie Chorych przekonały 
nas iż:

1) nie uczynionem zostało 
nic by podnieść poziom Kasy, 
udoskonalić pomoc leczniczą, 
a wręcz przeciwnie wniesiono 
jeszcze większy chaos w udzie­
lanie pomocy lekarskiej.

2) nie tylko nie przystąpiono 
do obmyślenia środków wiodą­
cych ku zniżeniu obciążających 
robotnika świadczeń Jna rzecz 
kasy, a wręcz przeciwnie pró­
bowano wejść na drogę podnie 
sienią składek.

3) wykazano ze strony wię­
kszości krańcowe niedołęstwo, 
przejawiające się i w tem choć 
by,-iż do dnia dzisiejszego u- 
niemożliwiono klasie robotniczej 
faktyczne przejęcie Kasy i rzą­
dów nad Kąsą.

4) nie wystąpiono z żadnym 
realnym projektem reform w 
Kasie, z żadnym programem 
ideowym zmierzającym^ ku po 
prawie zdrowotności klasy ro­
botniczej, wręcz przeciwnie po­
stulaty przez Z Z.P. ' wysuwane 
i  przez ogół robotniczy zbaga­
telizowano.

5) że osoby wybrane głosami 
czerwonycbZwiązkowców na pre 
zesa zarządu i dyrektora Kasy 
oraz niektórzy członkowie Za­
rządu z tej grupy zamiast po 
święcąc swój czas na pracę dla 
dobra instytucji — 3 zajmują się 
szpiegowaniem pracowników Ka 
sy pod wzgledem ich zapatry­
wań politycznych i śtosunku do 
dawnego kierownictwa za po­
średnictwem swych konfiden ■ 
tów wybieranych z* pośród je­
dnostek o słabym charakterze 
szerząc przez to demoralizację 
personelu i dezorganizację w 
Kasie. Skutkiem tego ogół pra 
cowników, nie będzie pewnym 
jutra jest zdenerwowany i znie 
chęcony do pracy, co odbija 
się fatalnie na całokształcie 
prac Kasy.

6) Ze taka gospodarka czer­
wonych Związkowców łącznie 
z przewlekaniem przejęcia a- 
gend i przedłużeniem przez to 
stanu prowizorycznego, dopro­
wadziło już do chaosu i osłabię 
aia sprawności działania ;Kasy,

______________K U R J  E R i

czego dowodem zastój w roz­
woju organizacji Kasy, nawet 
w dziedzinie już poprzednio roz 
poczętych urządzeń i znaczny 
deficyt rachunkowy w warun­
kach najdogodniejszych dla po­
myślnego rozwoju finansowego 
Kasy a w najbliższej przyszłoś 
ci musi doprowadzić do ruiny 
i zniszczenia nawet tego co 
już zostało zbudowane

Wobec tego my przedstawi 
ciele Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego utwierdzeni w 
swych poprzednio już żywionych 
obawach, że celem wejścia czer 
wonych Związkowców do Z a­
rządu jest nie praca dla dobra 
instytucji i klasy pracującej, 
lecz opanowanie Kasy Chorych 
dla ciasnych i doktrynerskich 
celów partyjnych przez stwo 
rżenie kosztem grosza publicz 
nego szerokich mas publicznych 
z instytucji dobra społecznego 
placówki swej propagandy poli* 
tycznej i gniazdo agitatorów 
komunistycznych.

7) Ze grupa Czerwonych 
Związkowców korzystając z 
przypadkowej większości w Za 
rządzie Kasy forsuje bezwzglę­
dnie wbrew przepisom ustawy 
i ze szkodą interesów instytu­
cji robotniczej swoje osobiste i 
partyjne zamieszanie.

8) Ze grupa Czerwonych 
Związkowców, nie bacząc na 
dobro instytucji i szerokich mas 
ubezpieczonych, które wymaga 
dalszego rozwoju rozpoczętych 
prac nad udoskonaleniem orga­
nizacji Kasy, dąży do opanowa 
nia instytucji przez swoją par­
tyjną klikę i uczyni znie z niej 
ekspozytury partyjnej, dobro 
partji mającej jedynie na oku.

9 Ze gtupa Czerwonych 
Związkowców, nie licząc się z 
przepisami ustawy ani z uchwa 
łą Zarządu z dnia 27 stycznia 
br. oddała faktycznie dyrektu- 
rę Kasy sprowadzonemu przez 
siebie p. Grabowskiemu, wbrew 
wyraźnym przepisom ustawy, 
na co zwracaliśmy na posie­
dzeniu dzisiejszym uwagę, prze 
pisy te pogwałciła i stronniczą 
uchwałą powierzyła p. Grabów 
skiemu funkcje dyrektora Kasy 
nie czekając na zatwierdzenie 
go przez Ministerstwo.

Nie chcąc ponosić współod­
powiedzialności za tę szkodli­
wą dla iuteresów mas robotni­
czych robotę, składamy manda 
ty swe do Zarządu Kasy Cho­
rych zdejmując z siebie odpo 
wiedzialność za dalszy rozwój 
tej najważniejszej placówki kia 
sy robotniczej.

Kronika.
— L ekcaw ażan ia  n ie ­

d z ie li. Konstytucja polaka 
dobitnie głosi te w KatoliokieJ 
Polsce wzbronione są wszelkie 
zewnętrzne prace w niedzielę 
i w święta. Z tej zasady wy­
chodząc wszelkie instytucje 
państwowe, komunalne i spo­
łeczne w niedzielę zawieszają 
swe czynności, co zatem idzie 
że magazyny państwowej ko­
lei żelaznel nie powinny być 
czynne w dnie świąt katolic­
kich. Jednakie stacja Będzin 
towarowy a moie i inne łamią 
istniejący zakaz gdyż w niedzie 
lę żydowskie wozy manifests 
cyjnie rozwożą towary, sklepy 
żydowskie przyjmują dostar­
czane paki — i wzbroniony 
handel potajemnie — jest wol­
nym handlem. Horrendum! 
Dokąd idziesz Polaka — urzęd­
niku? w ignorowania sobie 
świąt i zakazów, obowiązują­
cych oię? Bezwarunkowo na­
leży uchylić lekceważąco do­
puszczane anormslności. W  
Polsce święto powinno być 
uszanowane jak w Anglji. Po- 
lic ja powinna wzbronić kurso. 
wania wozów żydowskich czy 
nieżydowskich zspakowanych 
zbożem, mąką, towarami i t. p. 
Chrześdjańaki dzień siódmy w

A G Ł Ę B 1 A czwartak dali

Polsce wolny jest od wszelkie] 
pracy i zarobkowych rozjaz­
dów.

— Cywilna s tr a ż  o s i ­
na. Ministerstwo skarbu przy 
stap<ł * do organizacji cywilnej 
straży celnej, opartej na dyacy 
plfn e wojskowej. W  celu 
wykształcenia kandydatów do 
straży celne) założono dwie 
szkoły, jedną w Wieluniu, a 
drugą w Dąbrowie k. Łomży. 
Utworzone są kadry dla 6000, 
dotąd wyszkolono do 3000 
funkcjonarjuszy, którymi ob 
sadzono granicę polsko-nie­
miecką, części północne i nies 
porne granice na przestrzeni 
1200 kilometrów.

— Z jazd p r z e d s ta w i­
c ie li  o d d z ia łó w  P.A.K P.O ,
W dniach 4 i 5 marca r.b. od­
będzie się zjazd przedstawi­
cieli poszczególnych komitetów 
państwowych P.A.K.P.D. oraz 
inspektorów rejonowych, celem 
omówienia spraw, związanych 
z dalszym prowadzeniem akcji 
dokarmiania dzieoi. Z uwagi 
na powyższe delegaci oddzia­
łów i komitetów powiatowych 
proszeni są o wzięcie udziału 
w tym zjeździe. O bliższych 
szczegółach co dopsrządkudzien 
nego, oraz miejsca gdzie zjazd 
się będzie odbywał, po ustale­
niu tych danych niezwłocznie 
ogół zawiadomimy.

— W sp ra w ia  w y ja z ­
d u  rob otn ik ów  do F ran ­
c ji  Misja francuska do wysy­
łania robotników do Francji 
przesyła nam następujący ko­
munikat informacyjny, który 
podajemy do wiadomości ogó­
łu: aGórników do pracy w ko­
palniach francuskich przyjmuje 
wyłącznie w Częstochowie D e­
legacje Centralnego Komitetu 
Kopalń francuskich przy Misji 
francoskiej. Zgłaszać można 
się we wszystkich Urzędach Po 
średnictwa Pracy. Dla uniknię­
cia niepotrzebnych podróży 
górnicy powinni we własnym 
interesie napisać kartkę do Mi­
sji francuskie] w Częstochowie 
z następujące mi danemi: Imię, 
nazwisko, wiek, adres, ilość lat 
przepracowanych w kopalni 
węgla na dole i czy posiada 
świadectwa kopalniane. Po roz­
patrzeniu powyższych danych 
Misja odpowie każdemu kiedy 
może się zgłosić w Częstocho­
wie. Na pracę do Francji w 
rolnictwie zapisuje robotników 
rolnych Państwowy Urząd Po­
średnictwa Pracy w Krakowie 
ul. Podzamcze Nr, 30.*

— K olonje u r z ęd n i­
cza . W  sprawie wydzielania 
działek grantu dla urządników 
państwowych pod budowę do­
mów Min. Rolnictwa zawiado 
miło okóloikiem Instytucje pań­
stwowe, że przekazywanie dzia 
łek gruntów państwowych dia 
użytku urzędników państwo 
wycb ssoże być dokonywana 
jedynie w formie organizowa­
nia kolonjiurzędniczych. T w o­
rzenie takich kolonji na grun • 
tach skarbowych przówidziane 
lest w myśl § i ustawy o wy- 
konaniu reformy rolne)._______

— Z p r z e d sta w ie n ia  
h a r c e r z y . W  ubiegłą nie
dzielę dnia 26 lutego, odegrał 
zespół amatorów harcerzy sztu­
kę J. .Korzeniowskiego p. t. 
.Karpaccy Górale". Z naszego 
punktu widzenia, utwór ten w  
części jednakże, przechodził 
ponad siły grających. Nie orze- 
czy się, że niektóre z ról jak 
np. Praksedy, matki, mandata- 
rjusza i aredarza były w peł­
ni opanowane, natomiast rola 
Prokopa. Maksyma i innych 
były mało odczute i opanowa­
ne. Całość jednakże z w yjąt­
kiem długich przerw, męczą 
cych widzów i drobnych uste­
rek w akcji, wyszła dodatnio. 
Radzilibyśmy kołu amatorów 
o wybieranie w przyszłości łat­
wiejszych utworów, a to w 
myśl zasady: ,  Nie mierz sił na 
zamiary, ale zamiary wedle

JE ... _______

2 marca 1923 rokn. _____

— Pod a d r e se m  in sty
tu cji i zw iązk ów . Poczto 
wa Kasa Oszczędności w W ar­
szawie powzięła myśl zorgani­
zowania na prowincji szeregu 
odczytów, poświęconych spra­
wom gospodarki krajowej w 
związku z działalnością i dąże­
niami tei instytucji Chodzi o 
propagandę Jej zadań, streszcza­
jących tlę: 1) w rozpowszech 
nieniu wśród szerokioh mas 
zasad oszczędności, 2) w ułat­
wianiu obrotów pieniężnych, 3) 
ożywianie rynku kredytowe­
go przez zasilanie go w miarę 
możności i potrzeby gotówką, 
4) popieraniem użytecznych in­
westycji tanim kredytem, i 5) 
dopomagania państwu 1 samo­
rządom w ich potrebach f nan- 
sowych. Ze względu na palące 
potrzeby Kraju w tym zakre 
aie oraz małe uświadomienie 
naszego ogółu, w sprawach 
współczesnej techniki kiedy- 
towej sądzimy, że inicjatywa 
Poczt. Kasy Oszcz. jest bardzo 
na czasie i zasługuje na popar 
cie. Należałoby odczyty takie 
zorganizować również i w Za­
głębiu a szczególnie w Sosnow 
co. Dla pokrycia części kosztów 
możnaby naznaczyć niewielką 
opłatę wejściową, zresztą wszel­
kie wydatki pokryje Dyrekcja 
PKO. Odczytowi możnaby na­
dać charakter wieczoru dysku­
syjnego na temat np. „Jak 
osiągnąć dobrobyt", przyczem 
prelegent udzieliłby słachaczom 
stosownych wyjaśnień oraz 
przejmował ich wniosld w za­
kresie spraw w  odczycie poru­
szonych. Osoby Czy instytucje 
które podjęłyby się dostarcze­
nia sali na odczyty i zorgani­
zowania tychże prosimy, z po­
wołaniem się na niniejszą 
wzmiankę, przesyłać zgłoszenia 
pod adresem: Dyrekcja B.R.O. 
to ft ar stawie, plac Napoleona 10, 
z ewentl. oznaozeniem miejsca, 
dnia i godziny odczytu w mie­
siącu bieżącym. Sądzimy, że 
nasze instytucje zawodowe i 
kulturalno-oświatowe skwapli­
wie skorzystają z okazji moż­
ności zorganizowania odczytów 
i corychlej napiszą o tem do 
Dyrekcji P.K.Q.

■» Z Domu L ąd ow ego .
Zarząd D.L. przypomina człon­
kom iż w dniu 5 marca b.r. o 
godzinie 3-ej popoł. we wła­
snym lokalu przy ul Jasnej 
26 odbędzie się Ogólne Rocz­
ne Zebranie Członków D.L, 
Obowiązkiem Członków jest 
jaknajliczniej stawić się na to 
zebranie,

— P o sied ze n ie  sejnaf-
ku. W  dniu 7 marca t.j. we 
wtorek r.b. o godz. 10 r. 
w sali Sejmiku w Będzinie od­
będzie się XXII e posiedzenie 
Sejmiku Powiatowego pow. B ę­
dzińskiego. Porządek obrad 
przewiduje: 1) Przyjęcie pro
tokułu z ostatniego posiedzenia 
Sejmiku. 2) Sprawozdanie, z 
działalności Wydziału Powia­
towego i Komisji za okras od 
ostatniego posiedzenia Sejmi­
ku. 3) Wybór 5-u przedstawi­
cieli z ramienia Sejmiku i 5-u 
zastępców do Komisji Szacun­
kowej podatku majątkowego.
4) Sprawa Dowołania Tow. 
Tramwajowe Elektrycznych w 
Zagłębiu. 5) Wybór dwu przed­
stawicieli i dwu zastępców z 
ramienia Sejmiku do Komisji 
wymiaru podatku procentowe­
go od zysków ..

— „Szopka sr sr sz a w -
• k a <(. która w Warszawie w
podziemiach .Cukierni Ziemiań 
skiej" cieszyła się niebywa 
łym sukcesem, zjeżdża do So­
snowca na Jeden tylko występ, 
który odbędzie się w sali po 
b. teatrzyku .Trocadero", o- 
bok teatru p. Czarneckiego w 
niedzielę, o godz, 8 wieczór. 
Bilety Już od piątku nabywać 
można w księgarni W-nej Re- 
gulskiej zaś w niedzielę od ra 
na w .Cukierni Warszwskiej" 
Program przewiduje najnow­
szą ciętą satyrę polityczną w  
wykonaniu najwybitniejszych 
sił artystycznch Warszawy.

3.

— P o ź o p . W  środę dnia 
1 marca przed godz. 4 po pot. 
pożar powstał wskutek krót­
kiego napięcia przewodów, zgo­
rzała cała fabryka T wa ,Mle- 
dziankit" w Sosnowcu. Szkoda 
wynosi przeszło 100 miljonów 
Mk. B liisze szczegóły podamy 
jutro.

— S p raw a  te a tr u  d la  
G óraago  Ś lą sk a . Jak do 
noszą gazety krakowskie, spra 
wa teatru dla G. Śląską zosta 
ła pomyślnie rozwiązana. Drr. 
teatru sosnowieckiego, p. H. 
Czarnecki, zawarł z władzami 
miejskiemt w Katowicach trzy 
letni kontrakt. Za kilka tygod 
ni zespół sosnowiecki powięk 
ozony i przy zmianie sił, gry 
wać będzie stale w Sosnowcu  
1 Katowicach. Teatr niemiecki 
funkcjonować będzie w Królew 
•kiej Hucie, skąd dwa razy w 
tygodnia ma zjeżdżać do Ka 
to wic, a zecpół dyr. Czarnec 
kiego w tychże dniach do Kró 
lewsk'ej Huty, Dyr. Czarnecki, 
ldajac sobie dobrze sprawę ze 
znaczonia teatru na Górnym 
Śląsku, postanowił grywać od 
powiędnie sztoki, z uwzględ 
nieniem szerokiego repertuaru 
narodowego,

— His p yta ł o p o z s o -  
I s n is .N a  szkodę Exnera Her 
szlika w Sosnowca ul Pańska 
Nr. 4 z jego wozu złodziej w  
osobie Kazimierze Mickiewicza 
zabrał bez zezwolenia właści 
cielą tegoż rozmaite naczynia 
emaljowane wart. 11000 mkp. 
Prawdopodobnie miasto nasze 
otrzyma nowy sklep z naczy 
niami emali.

— N otoryczn y  w łó c z ą
g o .  Policja aresztowała Kazi 
mierzą Józefa Sośnicklego i 
Józefa Bielskiego za uporozy 
we włóczęgostwo i wraz z pro 
tokułem odstawiła ich do Sta 
restwa w Będzinie.

— Kradną, c o  w  r ą e c
w p ad n ie . W dniu 24 b.m. 
nieznany sprawca skradł z po 
dwórza domu przy ul. Teatrel 
ne| 3, na szkodę Joska Her 
szkowicza dwie beczki od mle 
ka wart, 12000 mk. Dochodzę 
aie w toku.

— W łam yw acze. Niez­
nani sprawcy, odsunąwszy ża­
luzję i wybiwszy szyby w ok­
nie wystawym jubilera Arona 
Bugańskiego przy ul. Modrze­
jewskiej Nr. 33, skradli z w y­
stawy: 1 budzik okrągły mo­
siężny i parę dewizek double 
wartości 20000 mk. Śledztwo 
w toku.

Nie wyśledzony dotychczas 
włamywacz, urwawszy kłódkę 
na strychu Altera Mordkowi- 
cza, w Sosnowcu (ul. Kowalska 
Nr. 8) zabrał na tegoż szkodę 
bieliznę wartośoi 50.000 Mkp,

W  nooy z 23 na 24 b. as. 
nieznani włamywacze, oder­
wawszy kłódkę przy piwnicy 
Banku Przemysłowców, ul, Dę 
blińska skradli mydło toaleto­
w e i artykuły kosmetyszne 
wartości 300000 Mkp. Śledztwo 
w toku.

P o w ró c ił

Doktór K. Troppauer
Choroby: skórne, włosów, 

weneryczne.
Analizy mikroskopowe.

Pr*jJaoj»od 10-18,?od 5--7Y,; pinie 4-5
Sasnowlso, Małaehj#j<<«ga J 5, 

lirtar (Targowa 2.
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Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej 217*

nadeszły
i są do wymiany w administra­

cji „Kurjera Zagłębia",
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— A m atorka drobin .
W  dniu 23 b,m. namiętna ama­
torka drabin, Agnieazka Pa­
włowska, splądrowała karnik

?p. Katarzyny Kijek, Józefy  
Wójcik, Antoniego Będkow­

skiego, Marji Radamakiej, Ma- 
rji Czapli, Józefy Boler, W ła- 
dyalawy Skobel zam. w  S o ­
snowce przy nl. Dębowa G ó ­
ra — zabrawazy Żywego towa 
ro wart. 31.100 mk. Aresztową 
ną wraz z orotoknłem akiera 
wana do Sędziego śledczego  
I-go rewiru.

— K rad zież  b ie lizn y .
Niewiadomy oprawca oporzą­
dził dokładnie mieszkanie p. 
Aiekaandra Źnkowakiega w So­
snowca przy nl. MilowickieJ^4 
zabrawszy ma garderobę i bie- 
znę wart. 200.000 mk. Docho­
dzenie w  toko,

— K rad zia i z  p iw n i­
c y . W  noCy z 23 na 24 b m. 
nieznani sprawcy oderwawszy 
kłódkę przy piwnicy s k ła d a  
aptecznego p. Antoniego Olę 
dzkiego w Sosnow ca przy al. 
Konstantynowskiej JM 4, zabra 
li rozmaite rzeczy wart. lOO.COO 
mk. W idocznie bandyci zało 
t j6  zamierzają jakiś lazaret aby 
po walkach ze stróżami bezpie 
czećatwa ranionych bandytów 
tam umieszczać.

Nr. 50.

mocaikaml swymi otrzymywał 
stałą kwaterę w Pogoni, czynił 
napady w okolicy I w zeszłym 
tygodnia dopuścił tlę czelnej kra 
dzleiy w Plaskach a p. Zieliń­
skiego 1 u innych. Kokot ma wy 
gląd szczupły, niewielkiego zwro 
stu, lecz śmiały w przediięwzię 
dech. Dwuch z jego bandy ich wy 
tano w poniedziatek I odstawio­
no do Soinowca, policjant J. Ko 
waiakl orcy operacji dokona­
nej w Czeladzkim szpitala smar), j 
Pogrzeb tflar obowiązku służby 
odbył ilę w Czeladzi w środę o 
15 godzinie przy wielkim ws^ół 
udziale iadnolel.

B, Iffcbshk? 1 Kowalski obaj 
Klelczanle. Cześć im ia  w iern ą  
służbę a wieczny pokój I zba­
wienie Ich duszc-m racz dać Bo 
ie  Li to* :I wy.

S. K.

Ze świata.
Czy wolno wyrzucać natrętnych 

gości z redakcji?
S ąd  w e F ra n k fu rc ie  ro zp a try w ał o r j  

g iaa lu ą  w sw oim  rodzaju sp r iw ą , k tó re j 
tło  ja a t  aa s tę p u ją se :

Pew aa nauczycielka a F n n k fn r tu  k i i  
ra  iy w iła  ja k ie ś  p re ten sje  do sw oich  
w łada  p ria loźoayeh , z jaw iła  s i t  w redak

Odpowiedzi Redakcji-
fo n u  St. Z. Powiada pan ie  

wyrażenie„ordynnje w chorobącb* 
ub .przyjmuje w chorobach..,*Wy 

daje ślę panu błędnem. W zupeł 
ności zgadzamy się z Panem, że 
to jest nie po polsku. .Ordyno­
wać* zniczy „być ordynatorem* 
jakiegoś oddziała sspitslnego, a 
w j ę m ó w i  się .ordynuje* w od 
dziale chirurgicznym, wewnęt z 
nym iłp. Co da .przyjmowania 
chorych* otarło się u nas wyraź­
ni-; .przyjmuje z chorobami, ,*

Co ma znaczyć: przyjmuje cho 
rych z chorobami temi lub one 
mi) lub jeszcze łepiej, .przyjmu 
ie* chorych na oczy, uizy, cho­
roby wewnętrzne Redak ja nato 
miast za ogłoazenia prywatne 
odpowiedzialności nie przyjmuje.

leśy  re  d a l i i*  nam ery  kędy cU kaw tz*. 
W Soauow ei k o lp o ria ł tygodnik* objęła 
k s ię g a rn ia  kolejow a . R s e h .  (n a  dw orcu) 
Cena egzem plarza dość w y ioka—  8 0  mkp.

oj* organu p a r t i i  do k tó re j o a le la ła , i  ą -  
dając by spraw ę je j podniesiona o a  ł a ­
mach plam a. R edaktor n r t a ł  ep raw ć t a  na 
zb y t m ałow atną  aby n ią  ta jm ow ać aiero- 
k ie  ko ła  czyteln ików . N auctycielka upie-

Z ł a w ł w n  i f  r , ł * przy *wo.ienl ‘ *r«b lła  aw antorą.
I C i l l U  n >  w Z l n l S C R l s Q O -  Znieoi*rp!iw iony red ak to r w elą ł j ą  aa ra

* > mię i w yprow adaił % lokalu . O brażooa n ie
I w ia ita  zaak a rty ła  r e d a k to ra  tw ie rd ząc , 

i*  chw ycił j ą  t a  ręKę tk k  mocno iź  poto 
bił je j  a in iaki. Sędziow ip uw oln ili red ak ­
to ra  od w iny i ka ry  akaeując sk a rżącą  na 
u p ł ic e n ie  koaitów  sądow ych.

T rybunał w ychodził i  za łożen ia  że re -  
d a k ta r iy  przy sw o je j m ozolnej praoy urny 
iło w e j m uszą m ieć spokój i  praw o w inno  
ich  b ron ić  p r ie *  a takam i n a try tn y cb  g o i- 
c i. Tc te ż  w y p ro w ad ieu it z lokalu osoby 
n ieodpow iadnio się  zachow ującej było  zu ­
pełn ie  a sp raw ie d liw io n e .

(KOMUNIKAT TEATRALNY)
Dziś daną będzie po raz os­

tatni znakomita sztuka .Pani X* 
w prawdziwie srtystycznem wy­
konaniu naszego zespołu ko 
m edjów djo  z pp. Chojnacką, 
Magnuizewsklm, Kisielewskim 
na Czele, a którym pozostała 
obsada dz le lile  seksoćaje.

W przygotowaniu operetki, 
w których przyjmie udział zna­
komity artysta Józef Redo. Wys­
tępy sympatycznego gościa roz­
poczną się prawdopodobnie od 
nadchodzącego piątku.

Dziś w Będzinie Wieczór ka­
baretowo-baletowy, a więc: bu 
mor, Bfctyra, taniec, śpiew o do­
borowym programie, oraz .W e 
•ełe w Ojców t.e" balet pantomina.

Oryginalny tea wieesór bu-* 
dzl ogólne zainteresowanie, 

Pocuątek o godz, 8 ej wfe< 
Ciortm .

Z  C z e l a d z i .
Kornsnikają naffi Szczegóły 

krwawego zajścia dola 191atego 
go na Koualalanrj Kclonji Pla 
skl koło Czeladzi. Oto w sobo 
tę zgłoś ł się do zamieszkałej na 
Pieskach wdowy Harallnki ca 
nocleg, dobry jej zaejrmy, posrn 
kiwany przez policję Kokot ! w 
rozmowie z nią rozpjtywał w któ 
rym domu mieszka dyr. kopalni 
p, Markiewicz. Sąsiadka Harabla 
ki, zobaczywszy jakiego gościa 
ma u siebie, Hsrablnka dała zesć 
miejscowej pojlcji 1 w po udnie 
rzeczywiście przybyła policja 2 ch 
policjantów Michalski I Kowalik 

. z zawieszonymi na ramionach 
karabinami, weszli do mieszkania 
Karabinki i ujrzeli leżącego na 
lóż bu mężczyznę od którego za 
śądall legitymacji osobistej. Le­
żący podniósł się z łóżka f sięg 
nął do kieszeni ubrania 1 zamiesi 
paszportu wyjął rewolwer I dał 
dwa śmiertelne strzały do Mi 
chalsklego, a dwa do Kowalskie 
go ktorego ciężko zranił, gdyż 
kala przeszyła ma żołądek Iner 
Jd. — Trzeci policjant.stał przed 
domem jednakie bandjtaodsztrze 
fwając się z drugiego rewol 
wern, zbiegł — skrył siępomię 
dzy„donnm!, więc paśggby łn le  
możebnym.

Po pferwlastkowem śledztwie 
wyjaśniło się, że tym mężczyzną 
jest bandyta Kokot mfe»zken1e ; 
Pogoni msjącyjdość znaczną his 
torję swej działalności. On z po

Morderstwo obłąkanego.
W D usseldorfie pod W ładoiim  roze­

g ra ł s ię  ouegdaj s tra s in y  d ram at rodzinny . 
Ot* n ie jak i P re ia le r  baum istre , w napa 
d ii*  a t a ł  u Zamordował s ia b ią  sw o ją  żoną 
ł dw ie c * 'k i ,  a następnie sam się  p o w ie­
l i ł .  S ą a ie d ii  lau iepoko .en i tem  t e  a rodzi 
ny P resa lo rów  p r t a i  ca ły  dzień n k t  s i t  [ 
■ie pokazyw ał, w y sad z ili d rzw i m ieszk a  
a i s  gdzie znaleźli |r» y  pom ordowane ofis- 
w kałuży k rw i, P re s t łe r a  za ś  w isią ceg *  1 
■a h ak u , w bitym  d* sufilu  ua lampy, i 
W « * « tk lć h  eąw or* przew ieziono  4o koat * 
niey j

P r e u le r  sk a rży ł a ią  n israz  za  ae rw d  ,  
w j he l głow y, a le  nie nie zd radzało  i t -  J 
hy  ohoreb* była p osun ię ta  do tego  stopn ia .

Dziecko uduszone w halce,
Przed k ilk a  dniam i w ydarzył aią w 

W iedniu g ro zą  w s trząsa jący  w ypadek. 
M ianow icie 3 1 - i a t r a  bona f le ru iin a  U ., 
■ rodziła w nooy z 19 go aa 30  go b m 
driec ię .

N atychm iast uknu ła  potw orna m atka 
plan zgładzenia  n iew innej is to tk i ze św ia  
ta ,  Zam iar sw oj w yk*nał« w ten  sposób 
te  w ło ż jla  dziecinę de sw ej h a lk i, ta śm ą  
do w iązania zacisnęła  moctto k ilk a k ro tn ie  
szy jką  a a ó tk i  sk rępow ała  m ocnym  sz p a ­
gatem , Dokonawszy teg o  zbrodn iczego  ezy 
nu ozeksla  z zim ną ksw ią . aż d sie c in a  
akona co t e i  pa k lłku  ch w ilach  nastąp iło .

N astępnie ta iło w a ła  nieszczęsna pod­
n ieść się z ro ta  i sp u śc ić  dom ze sw ło - 
kami aw ego dziecka, lecz w o s ta tn ie j 
chw ili s iły  j ą  opuściły  i  zb redn iarka  spad ła  
bez przytom ności koło łó tk a .  Rano zn a le ­
ziono H erm inę U konającą obok sw oj n ie ­
winne) oTiary, N z ty e b m ia s r  odw ieziono 
dzleciobaj czynią na k lin ikę  gdzie poczy­
niw szy zeznania skona ła  około południa.

' Policja abypnotykm
Po po licji an g ie lsk ie j obecne policyj­

ne w ładze n 'em ieck io  p rzy ję ły  bypnotyzm  
jak o  środek  u ła tw ia ją c y  pro-wadzeuis śle 
dz tw a.

D sięki te j  inow aeji w ykry to  św ieżo w 
B e rlin ie  bandytów , k tó rz y  dokonali w ła ­
m ania do aklepn ju b ile rsk ie g o  P ew za  
znów m ieszk an k a  L ipska dała  a ię  zebyp- 
■otyzew sć i w  tra n s ie  op isa ła  w styB tk ie  
szczegóły  dotyeząoe pow ażnej kradzieży  
na mocy czego aresz tow ano z łodzie ji

Hypnotyzm  zatem  okazuje aią w nie- 
k tó ty c h  w ypadkach nader sku teczny  w 
w ykryw aniu  zbrodniarzy , może on prow a­
dz ić  rów nież do pow ażnych om yłek; zw a­
żywszy w ładzą ja k ą  posiada bypnotyzer 
nad esobą poddąiącą się  hypnosis, moż­
na w yobrazić sobie ja k ie  n ieraz  zdum ie­
w ające .re w e la c je *  mogą być udzielane 
przez m edja.

Z ruchu wydawniczego.
Św ieżo opnśoił prasę Nr, 2 21 luty

m iesięczn ika  po łit. -  gospod irczego 
.DROGI POLSKI*

Na tre ść  num eru sk ła d a ją  się : A rtyku ł 
8 7 , .S p ra w a  m n ie jszości w P o lsce *  S t .  
Sasorskiego. .P o lity k a  rosyjska wobec 
m iędzynarodow ych planów  o d b u d o w y .— E 
Ja w n u ta . .S p ra w a  azotow a w czazie w o j­
ny i  je j  znaczen ie  d la  P o lsk i* — K, K w iat 
kow skiego. .B u d ż e ty  polskie*— F. B a s iń ­
skiego. .E k sp lo a ta c ja  ko n i w ezasje  o k u ­
pacji prżez Niem ców*— B. Domoaławakie- 
go .N iszzczan ie  a rch iw ó w  przez o k u p an ­
tów  a u s tr ja e k ic h * — J .  S e ru g i, U ate rja ły  
i  dokum enty. N otatki i uw agi.

Pism o podpisuje za redakcję  S t S aso r 
•k i ,  za wydawców S t Sam sonow icz.
Adres redakcji —  O be/oa Nr. 7 m. 7 . — . 

„  adm in istrac ji —  W ilcza Nr. 3 0  m. 5
w W arszaw ie.

Cena num eru m k. 3 5 0 . k w arta ln ie  mk 
1 0 0 0 . Rachunek czekow y w P , K. O.- 
Nr 3401.

.PR ZEG LĄ D  ZIEMIAŃSKI* 
wydaw any pod re d a k c ją  S ta n is ła w a Ja rk  ow ­
akiego, jak o  organ R ady Naczelnej O rga­
n izac ji Z iem iańskioh Ś Zw iązku Ziemian 
w  W arszaw ie ju ż  trz e c i rok po p rz e is to ­
czen iu  s ię  * m iesięczn ika  .Z iem ian in*  a 
następn ie  z dw u tygodnika  .S to s  Ziemian 
ak i*  na pismo ty g a in io w e  — przynosi w 
każdym num erze sz e re g  ak tu a ln y ch  a r ty  
kałów  i in fo rm acji z życia ziem iańskiego 
i sp raw  ziem iańskich

W w ydanych w roko bielącym  7-m iu 
■nm eracb sa a jd n je  cię gały  sz e re g  a r t y ­
kułów  W spraw ie reform y a g ra rn e j, sp r*w

pedzłioWyfife. ty c ia  społeozuegą i  inn. 
A ktualne u w ag i przynosi dz ia ł .n a  de 

bie* a  liczne inform acje podaje dz ia ł róż 
nyoh w iadom ości e ra s  lio tn e  głosy prasy  

) w iadom ości o p iśm ienaie tw ie  r e le ic ie u .  
Bandę), p n e m y s ł i  finanse s ą  rów nież 
bardzo szczegółow o trak to w an e  w „ P rz e ­
g lądzie  Z iem iańskim * w specjalnym  dzia  
Ie z zakresem  zagadnień ro ln iczych  i z e 
m iańsk lch ,

Całość tr e ś c i  - ezyai z w y d a rn io tw a  
pism o, k tó re  daje żywy obras życia  s fe r  
z iem iańskich  ciekaw y nie ty lk o  d la tych  
s fe r  ale i dla aserseego ogółu  spo łeczeń ­
stw a .

JCąciif humorystyczny,
Wypróbowany środek.

— 0  Boże Boże, ja k ż e  j a  w yru g u ję  * 
se rc a  tą  n ieszczęsn ą  m iłość?

—  Ożeń się  z tw o ją  ukochaną.

*  »  •

Matka sm aży pączk i, a m ały synek? 
Mamo a esem o do m nie n ie  n ie  mówisz?

M atka; Nie mam czaso , a z re sz tą  cóż 
mam do cieb ie  m ów ić?

—  A no, m ogłabyś mnie zapy tać ; J a ­
siu  c iy  nie ch c ia łcy ś pączka?

Pew ien pce ta  uczył s ię  g rać  ua arfie , 
a są s iad  ehoąc mu dokuczyć, rzecze ras; 
Fan grsaz  ja k  D aw id, ty lko  nie ta k  dob­
rze.

—  A pan gadasz, ja k  Salom on, ty ike 
nie tak  m ądrze —  by ła  odpowiedź poety .

—  K atow ick iego  T y g o d n ik a  ł l u s t r a -  
w a n sg o  (R edakcje  i ad m in is trac ja  z n a j­
d u ją  się  w l a t o w f a c b  u l .  P aw ła  -P a a l-  
s t r .  Nr. 7) w yszedł Nr, 2.

P ism o to ta k  potrzebne na 8 . S ia tk a  
o b fitu je  w azereg  doskonałych zd jąć  na 
czele z fo te g ra f ją  sław nej po lsk ie j sk rzy  

paczki górnośląznezki p. Iren y  P n b isa re j ' 
p o p isu ją c e j s ią  o sta tn io  w  B e rlin ie , •  1 - 
d a ją c e j się  do F ran c ji f Holandji na koa 
certy , w liczb ie  zd jęć  mamy w idoki t a t ­
rzań sk ie , k P ra g i czesk iej (do ą rty k n łu  
p .  t .  „P rag a—  św ię to ść  czesk a")  da le j-1 
zakopiańską  .grnpę te a tru  g ó ra lsk ieg o , zd 
ję c ie  domu R ocget de 1* I s l e 's  tw órcy  
„H arsy ljauk i*  w S tra ssb n rg u , pom nik Ko 
śe io szk i w C h icag o  i , t .  p. W dziale l i te  
rack im  zam ieszczono oryginalny szk ic  
o byczajew y  S t. B ran tow sk iegó  p, t ,  „Pan 
Dsm azy u M in isłra* .

S tosunkow o m niej j e s t  m a łe rja łu  z 
ty c ią  Ś ląsk a , bo zaledw ie zd jęc ie  fo tog ra  
liczn e  „K ąta łrzoch  c e s trz y  pod M yślowi 
c e m i" , 2  i lu s tr a c je  z  B rzegu  (Ś red n i Sią 
a k ) , podobizna przyw ódcy m łodzieży  kato  
w ick ie j p . P . F o jk isa  I 2 zd jęcia  z te a ­
tr u  Ś ląsk ieg o  do a r t .  .T e a t r  P o lsk i ca 
8 . Ś ląsku* ,

U kład num eru  i  dobór a r ty k u łó w  s z ­
w anku ją , m tło  w  piśm ie m a tr ija łu  ak tu *  
inega do tyosącego  ziem i Ś ląsk ie j. W reda 
gow aniu znać  pośp iech . Sądzić  jednak  na

R ozk ład  Jazdy
pociągów osobowych
n a  s ta c j i  S o s n o w ie c  W .

PRZYCHODZĄ d o  SOSNOWCA:
]* m  Rods.
121 1.10 w n . z L ublina p rzez  Dęb in S trre

mie szyce.
1115 4 .55  r. z G ran icy  v ia  S trz em ie sz , 
145 6 .2 0  z Ząbkowic (p rzesisd  w Ząbk.

z W araz..N r 13 de K rakow a). 
291 7 36  r. z Katow ic
1 33  8 .2 0  z Częstochowy (uczn iow sk i)
l i 5 10.25 z Ząbkow ic (p rz e s ia ć  w Ząbk.

z W arsi. N r. )5  d o  K rakow a), 
1119 1 0  45 z g ran icy  v ia  S trzem ieszyce . 

2 9 3  12.04 w poł. z K atow ic 
135 1 .25  pp. z C zęstochow y

112S 2 .4 0  z g ran icy  v ia  S trzem ię
szyce R.

143 3 .00  z Z aw ierc ia
$13 3 .1 0  W arszaw a * t e b ,  v ia  D ę ­

b lin —  H rzem le tzy ee .
117 6 .0 0  w iecz. z W arszawy
$95 6.58 z K atow ic
111 7 .40  z Ząbkowic z przeeiad w Ząbk.

z W arsz. N r . 11  do K rakow a.
137 8 .0 D z Częstochowy

1117 9 .25  z g ran icy  v ia  S trzem ieszyce
211 9 45 ze Zdołbnnow a v ia  Dęblin

S trzem ieszyce. 
1131 11 .25  z g ran icy  v ia  S trzem ieszyce  

139  11.50 w nocy  z Częstochowy 
,’297 11,59 z K atow ic

UWAGA. 1) Na raz ie  a ie  k u rsu ją  f tH !
101 z W arszaw y (peśp .) 7 .0 5  rano i  $01 
z W arszaw y (pośp.) 10.05 w iecz.

W szystkie pociąg i, idące  z Granicy 
do Sosnowca. T ia ,8 trzem ieziyoe, m ają po­
łączen i*  w Granicy z pociągam i K raków - 
W arszawa.

ODCHODZĄ z  fOSNOWCA;
f t  M Sodz.

298 1 2 ,30  w nocy do K atow ic 
i  l i t  1 .0 0  do Granicy v ia  S trzem iesz .

116 2 .15  do W arszaw y (z  przeeiad. w
Z ąbk. na  k rak  Nr. 16  do W arszaw y).

122 3 .1 0  r. do Lublina v ia  S trzem ie-
szyce-D ąuIjn. 

1 J2  5 ,35  rano do Częstochowy
1116 6 .00  do Granicy v ia  S trzem iesz .

11 3 0  7 45 do Granicy via S trzem iesz
292 3-30 r . do K atow io
212 8.55 do Zdołbnnow a via S trz e ­

m ieszyce— Dęblin.
118 9.15 do W arszaw y
142 9 .40  do Z aw ierc ie
112 12 .2 0  w poł do Ząbkow ic (z  p rze­

s iad k ą  ua k rak . Nr. 12  do W arszaw y).
914  1 .4 5  do W a rz z ’ wy - W schodniej

v ia  S trzem ieszy c* —D ęblin 
294 2 .0 0  pp. do K atow ic
134 2 .3 0  do C zęstochow y
136 5 ,05  do Częstoohowy

1124 5 .30  do Granicy v ia  S trsem iesr,
1128 7 .4 2  w. do Granicy v ia  S trzem iesz.

144 8 .05  do Ząbkowic (z  przeeiad. w
Ząbk. ua k re k . Nr, 1 4  do W arszaw y)

296  8 ,40  w iecz do K atow ic
138 10.40 w iecz do Csęsteehow y

OWAGA. 2) N a raz ie  nie k u rsu ją  JliM
102 do W arszaw y (pośp .) 12 2 0  w nocy, 
i 2 0 2 /2  do W arszaw y (pośp .) 8.10 rano.

W sz y s tk ie  p o c iąg i, idące do G ranicy, 
p rzez  StrC em ieszyce, m ają połączenie w Gra 
nicy z pociągam i osobow em i W arszaw a 
K raków ,

Cheroby żołądka 
kiszak, norak, 
obstr&kcjo, b»- 

roorojdy
radykaln ie  leczą

S zm lc in tli gorzkie zisła
D r .  B m t i w r s  2494

1 m arką K cgn t. Sprzedają a p tek i 
I sk łady , hurtow e

StMBuiec skład ag. Jagiełłowie;

■ i t j ,  że ty lko  

I  rzyzypka 204$

„PBOER DZIDZI"
•a ty eh m iaa l uaaw a-
opieałożć i  zaczerw ie- 
*ie*i* skóry  ■ dzieci 

Kądać w ap tek ach , i  sk łedach  pe- 
d ra  „D zidzi* z kogutkiem .

D nia 25 i 27 II będąc w Magi - 
stracie w sprawie paszportowej 
w uniesieniu obraziłem panie 
urzędniczki i to co powiedzia 
łem odwołuje.
*439 A d* Lorms.

DROBNE OGŁOSZENIA

M ajster
k o t ł a m i  ż e la z n a )  z n a ją c y  ró w n ie ż  d z ia ł  
k o n s tru k c j i  ż e la z n e j p o tr z e b n y  w  m oż­
liw ie  k ró tk im  c z a s ie  :8 iczeg ó ,‘o  « e  ó fe r  
ty  u p ra s z a  s ię  p r z e s y ła ć  Plage L a ik ie -  
w ic z  L u b lin  ■________________ J* 6 8

a u t o
o s o b o w e  ja k o  d o ro ż k a  k u r s u je  s ta le  w 
S o sn o w c u  —  P o s tó j  m ie d z y  d w o rc e m  
g łó w n y m  a C u k ie rn ią  W a rsz a w sk ą  o d  
9 — 12 w  n o c y :  K u rs  n a  te r e n ie  S o s ­
n o w c a  n a  4  o so b y  1000  mk? G o d z in a  
ła z d y  6 0 0 0  m k : N a tu r y  p o n a d  2 0  km : 
z a m a w ia ć  w c z e śn ie j  w  f irm ie  H iazp ad u  
sk l i S  k a  u li 3 go m a je !________2381

Po rzebaa
ro z n o s ic i lk a  d o  ro z n o sz e n ia  g a z e t  / g>« 
sz a ć  s ię  d o  a d m in is t r a c j i  K u r js r a  Zi  
głą b ie  __________________  2400

Państw ow y Urząd P ośrednie 
tw a Praoy

n l. P iłsu d s k ie g o  N r. 16, p o le c a  s łu ż b y  
d o m o w ą , w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b *  
tn ik ó w , r z e m ie ś ln ik ó w , te rm in a to r ó w  
o r a z  b lu ra lie tó w , m a sz y n is tk i, t e c h n i ­
k ó w  i  k a n d y d a tó w  in n y c h  z a w o d ó w  
P o ś re d n ic tw o  b e z p ła tn e . 1886

Dom
p ię tro w y  d o  s p rz e d a n ia  z  z a b u d o w a ­
n ia m i g o s p o d a rs k im i, c z te r y  m o rg i p o ­
la  o rn e g o  c e n a  p r z y s tę p n a  M iło w łc e  
a l lc a  2  lo t*  N r; 7  2427

Sprzedam
w ó z e k  d z ie c in n y  k o sz y k o w y , n a  g e ­
m a c h . W ia d o m o ś ć  u l. / a k r ę t  d o m  
S z e lc a  m ie s z k a n ia  Al 4. #

M atki
s tp s a jc ie  d la  sw y c h  d z ie c i  n ie  odży- 

.w io n y c h  ź le  w y g lą d a ją c y c h  k ra jo w ę . 
b . s k u te c z n ą  N E O  F O S F A I Y N Ę  G A -  
L E N .A  D o  a a b v e ia  B ra c ia  N ik o la jty e  
K ra k ó w , P o se ls k a  15 2176

Siano
b y d lę c e  s ło m a  w  s n o b a c h ,  p a r a  c h o -  
m o n t  d o  s p rz e d a  n ia .  S ta ro  s o s n o w ie c k i  
N r  84  S le w n la k  2435

Wakaja
p o s a d a  d o z o r c ty n l  w  w ię z ie n ia  ś le d -  
cz e m  w  S o s n o w c u  u l. T o w a ro w a  ] f  
p ie rw s z e ń s tw o  m a ją  w d o w y  p o  w o js
k o w y c h  ln b  ż o n y  in w a l id ó w  W P 
____________________________________ 2432

A a g io ą ly
w ra z  z  p o r tfe le m  p ie n ią d z e  d o w ó d  
o s o b is ty  i  k a r t a  n a  b r o ń  w y s ta w io n a  
n a  Ig n a c a  M u s ia ła  Z n a la z c a  z w ró c i  
d o k u m e n t*  d o  C u k ie rn i  W a rsa a w sk le f  
p ie n ią d z e  p ro s z ę  z a trz y m a ć  $49 0

£ •  g i n ę ł a
k o n t r a m s r k a  w y d a n a  n a  k o p a ln i  H r 
R e n a rd  K a ro la  Ć w ik ły  2438

M ebfe
d j  sp rz ?  d a n ia  N o w o p o g o ń s k *  M i l  
p ię t r o  2433

£  ag o ę ł a  
k o n t r a m a r k a  w y d a ń *  n a  k o p a ln i  H r 
R e n a rd  n a  im ię  S te la n  G a ru s  2437

Zaginął
p a s z p o r t  w y d s n y  n a  im ię  W a c ła w  
K w a p is z  __ 2436

Zaginą!
d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  M a g is  
t r a t  m  S o s n o w c a  n a  im ię  G u s ta w a  S z a  
c o n la  ______________ $4$3

Z gubiono
k a r tę  z w o ln ie n ia  o d  w o jsk a  w y d a n ą
p rz e z  P , K  U . w  K ie lc a c h  n a  im ię  H  
C h a im  S zif. Ł a sk a w y  z n a la z c a  r a c z y  
z w ró c ić  z a  n a g r d ą  d o  1 d m in is t r a c j i  
K n r je r s .  2392
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